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| Xiążę Marat miał na sobie mundur 


f konno tuż za Xiążętami, którzy postę 
Miaśniejszym Cesarzem Alexandrem 


i Ołtarzyku umyślnie przed Presbyterjam 


URJER W. 


Dnia 4go Maja. Rok 1865. Je 


Czwartek. 


Pamiątkę znalezienią w r. 326 przez. Helenę, Me- 
tko Konstantyna W, drzewa KRzyża S., na którym SYY 
BOŻY dla Zbawienia rodu ludzkiego poniósł śmi 
męczeńską, cały świat Chrześcjański obchodzi nabo- 
żeństwem, z zupełnym dla wiernych odpustem. Nabo 
żeństwo takie przy znacznem zebraniu się poożnych 


Rano ciepła st.7: w poł. €. st. 14 
Wysok, wody st. 4. c. 2. (Ubywa.) 
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między któremi znajdowały się prawie wszystkie Za 
konnice nieoderwane od Światą ścisłością sej reguł). 
odprawione było w Kościele Śto-Krzyzkim, Gdzie częst 


ka drzewa KRZYŻA Sgo, jako Relikwie i DYW 
KU 
ta. 


Kościoła, na dzień ten wzniesionym, wystawione 
jesz 


Summe odprawił X. Sobolewski Misionarz, W 


miejscowy, a Kazanie miał również Wikariusz X. An- 
zelm Grzesiewicz, w którem wymownemi usty óbznaj- 
miające słuchaczy z okolicznościami zr pzienia drzewa 
KRZYŻA Śgo, wykazał dobitnie jego u: ï religij- 
ne znaczenie jako godła Wiary, tryamiu, zbżwienia, 


: ME) Ma porów 51240 BO- 

HAA egulski Misjonarz, a po odśpie- 
waniu przez Lud odpowiednich hymnów i litanji, Reli- 
80 do ucałowania wiernym po- 
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— Ni fin Pax Najwyżej: rozkazać raczył: 
Po eatea TE Cesarskiej Wysokości Cesarze- 
wicza etat m ronu, nastąpionego w Nicei dnia 
i2go Kwi dzi y b., o godzinie 12ej minut 50 po pół- 
nocy, przyw a Przy Dworze żałobę dla pierwszych 
pięciu p smart od dnia 12go Kwietnia, na 3 
miesiące. WIE mundurach, nosić mai 
przez pierwszy miesiąc żałobę grubą, "a nast Ją 
zwyczajną. _ amy zaś węgług następującego opodzia. 
ła: w pierwszym miesiącu nosić mają suknie z cz 
tej krepy i na głowie ubranie czarne, w druci kk 
siącu. nosić suknie czarne jedwabne, * = ei a 


niec suknie czarne jedwabne z kolorow. miem hako- 


wemi wstążkami. 
"0 Kwietnia. Zlozen; 

trumny żwłok Jego Cesarskiej Wysokości oka aja 

ry godzinie 

: I » U wejści 

rej stały szeregami władze i urzędnie "Su Nai 


A cy członków Rodzi 
sarskiej, zdjął zwłoki Dostojnego zmarłego £ kala, 
kåra- 


« Margrabi i 
deński, Poseł Saski w Paryżu Baron Saekełni jado 
z Adjutantów Króla Wirtembergskie 0, którzy ść 
yli do Nicei znajdowali się także w tej samej grupie. 


Podpałkownika 


od gidów. Nujjaśniejszy Cesarz Alexander i Jego Sy- 
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57 F s Jutro, ŚŚ. Piusa V. Papieża i Gotarda: 


SNTE. TRA 


zowie jechali konno; Jego Cesarska Mość miał na go- 
bie muudur Jeneralski i kask z piórami. Orszak ża- 
0omy przechodził wśród: podwójnych szeregów pu 
ouczności, która stała pełna uszanowania, z odkrytą 
„ową. Exportacja ta wywarła wielkie wrażenie. Wzru- 
żenić było głębokie i powszechne, gdy ujrzano zbli- 
żający się powóz, w którym jechała Najjaśniejsza Ce 
SATZOWA, w grubej żałobie. Przestrzeń przez. którą 
przechodził orszak żałobny, z kościoła do Villefranche, 
wynosi 6 do 7 kilometrów; lecz po wyjściu z mia- 
sta, na początku drogi wiodącej do Villefranche, wła- 
dze i urzędnicy cywilni wrócili napowrót. Odtąd do 
Villefranche, ceremonja przybrała charakter militar - 
ny 1 defilowanie tego ogromnego orszaku, wśród pro- 
mieniejącego słońca, po tej drodze idącej wzdłuż mo- 
rza w wysokości 40 do 50 metrów, miało “w sobie 
coś wspaniałego. Na drodze do Villefranche cisnęły 
się tłumy nie mniejsze od tych, jakie widziano na uli. 
cach i bulwarach Nicei. Statki ruskie i francuzkie, 
stojące w ogromnej i wspaniałej zatoce Villefranche; 
były przystrojone we flagi, górne zaś maszty były 
nachylone, na znak żałoby. Działa dawały salwy 
w pewnych przerwach, od chwili, w której orszak ża- 
łobny wszedł na drogę wiodącą do Villefranche. 
Przeniesienie zwłok "ia pok regaty. ruskiej : doko- 
nane zostało podług ceremonjału, jaki był dotąd za- 
chowywany. Złożono trumnę w jednej szalupie, pod 
strażą duchowieństwa. Do innej szalupy wsiedli Ich 
Cesarskie Moście, członkowie Rodziny Cesarskiej i o- 
soby z orszaku Najjaśniejszego Cesarza. Zwłoki w BO- 
GU .spoczywającego Wielkiego Xięcia Cesarzewicza 
umieszczone zostały w Kaplicy urządzonej pod pokła- 
dem baterji statku Alesander Newski; po nabożeń- 
stwie żałobnem, na którem znajdowali się wyłącznie 
tylko Najjaśniejsi Państwo i Ich Rodżina, Najdostoj - 
niejsze Osoby wróciły na ląd i udały się napowrót do 
Nicei w powozach, bez żadnej eskorty 1 bez orszaku. 
Dwadzieścia pięć salw z dział, w przerwach co minu. 
ta, zaczęto dawać: w chwili zbliżania się orszaku ża- 
łobnego do Villefranche. Takaż liczba salw zawiado- 
miła o wyjściu orszaku żałobnego z Kościoła. Wszy- 
stko bẹiziè jutra skończone; eskadra ruska odpłynie 
na morze, ef »0rtowana przez statki franeuzkie, znaj- 
dujące się v Villefranche, i jutro także o godzinie 
Tej wieczorem, Rodzina Cesarska opuści Niceę, z któ- 
rej Najjaśniejszy Cesarz, pomimo wielkiego nieszczę- 
ścia, jakie g0 dotknęło, wynosi dobrą pamiątkę. Dziś 
z rana Jego Cesarską Mość oświadczył Prefektowi, 
oh wojskowym, wezwanym do rezy- 
nE, SKlej, Sw i A 
ki sympatji j J, Swą głęboką wdzięczność za ozna 


- uszano i i Jego 
Rodzinę. (D. w) wania, któremi otaczano tu Jeg 
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Wczoraj przyjechał do Warszawy Jenerał- Major $ 


Szestakow z Piotrkowa. 
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: „Za nieodżałowan Ś. p. Am ' Utir 
og honorowej Nauczy: w A, Nie. mi 2856, 
w dniu. wczorajszym o godz: Śtej ra, w <w 
` Katedralnym Śgo JANA, w Kaplicy Literackie: =. w. 

_RJI P, odprawił żałobne Nabożeństwo JX. Kanoni 


_ Fr: Chmielewski, Naucz: honoro: Reli: w tejże Szkole, 
_ z którym wspólnie za spokój jej duszy, niosły modły 
` wdzięczne służące, uczennice. (6159.) 
 „,—dutro w Kosciele XX. Keformatów, odbędzie si: 
Msza Święta ò godzinie 10tej z rana, za spokój dusz; 
Stanisława Kuczborskżego, b. Sędziego pz uacyjo ego: 
) v (6122. 


|, — Jutro, z powodu rocznicy imienin ś. p. Alexan- 
dry Kotow, odbędzie się za spokój jej duszy żałobne 
_ Nabożeństwo, w Cerkwi na Woli, o godzinie 12ej w po- 
_ łudnie, na które pozostały w głębokim żalu Mąż, z8- 
_ prasza wszystkich Krewnych, Przyjacioł i Bazy? 


| — Pojutrze, jako w szóstą bolesną rocznicę śmierci 
_Ś.p. Marcjanny z Łapińskich, 1go ślubu Thilisch, 2go 
` Demby, Obywatelki, odprawiać się będzie Nabożeń- 
< stwo żałobne, z wigiljami, w Kościele XX. Reformatów, 
o godzinie 10ej z rana, na które pozostała Córka 
_ Z swym Mężem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
| jomych. (6170. | 
| — Tomasz Piwkowski, Obywatel ziemski, b. Sędzia 
_ Pokoju Okręgu Mławskiego, po długiej a ciężkiej cho- 
„ robie opatrzony ŚŚ, SAKRAMENTAMI, w 76tym ro- 
ku życia, wczoraj rozstał się z tym światem. .Pozo- 
` stałe Dzieci, Wnuki i Prawnuki, zapraszają Kre- 
- wnych, Przyjacioł i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 6tej po południu, z Kościoła 
XX. łeformatów, na cmentarz Powązkowski. (6175.) 
_ « —Nikodem Kamiński, Obywatel ziemski, obecnie 
_ w Warszawie zamieszkały, po długiej chorobie, one- 
. gdej zmarł. Pogrążona w smutku Żona, Córki, Zięći 
 Wnuki, zapraszają uprzejmie Krewnych i Znajomych, 
“ua wyprowadzenie zwłok jego, jutro o godz: 4tej po 
_ południu, z Kościoła XX. keformatów, na cmentarz 
Powązkowski; oraz na Nabożeństwo w tymże dniu 
0 godz: 1Otej zrana, w Kaplicy tegoż Kościoła odbyć 
Się upór P a BYC 
 _— Karo arski, dawny i wysłużony Urzędni 
_ lzby Obrachunkowej, po = kk lat 71, przeniósł 
_ Się do wieczności, pozostawiwszy wedle słów testa- 
mentu, całemu w ogóle człowieczeństwu, ostateczne 
_ najczulsze pozdrowienie i życzenia. Zwłoki zmarłego 
A Porześcjanina, wyprowadzone zostaną na cmentarz 
bd do Nro zem o dka po po 
_ Marjensztad, « (617g 7 Pod Łabędziem przy ulicy 
H "—8.p. Krystyna z WODE | ę 
Lodowe w wieku lat 89 agafo Ślubu. (mżusei, 2go 
w smutku Wnuki i Brawnuki ayla TA 9,0748 i 
Przyjacioł i Znajomych,. ną gą (2578) Krewnych, 
z Kaplicy Szpitala Ewangelicki, poradnie i 
na cmentarz tegoż wyznania, PERY ulicy Mylnej, 
godzinie W Po poładoiu. (6177.) szejszy m0 
— mutua otrzymujemy. z mias 4 
mość, że tamże dnia 25g0 Kwietają powa wiado. 
życie Dr Ambroży Mioduszewski, Lekarz praktykują - 
sy, po długiej i ciężkiej chorobie. Nauki Lekarskie 
pobierał w naszej Medycznej Akademii, q gq 2ch łat 
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— 462 — : 
- osiedłiwszy Się w Łukowie, łagodnem obejściem i zna- 


omością rzećzy, potrafił zyskać Sobie powszechne 
jo ar. | iw okolicy zaufanie, ofaz sympatją. Śmierć 
tego 28-letniego Młodzieńca i Lekarza, obudziła mie- 
kłamany żal we wszystkich tych, którym á. p. Doktór 
Mioduszewski niósł pomoc. Jest to pierwsza ofiara 
, naszej młodzi Akademickiej, która po znojneji cięż- 
iej pracy, od kilku lat tak pożytecznie przysługuje 
> spółeczeństwu. 


w Warszawskich ogrodach zaczęto Się już na do- 
bre krzątać około urządzenia kwater, klombów, około 
dr i trawników. Zamiłowanie w ogrodnictwie 
za nowało zawsze tutejszych mieszkańców, a nie- 
szczędzono kosztów nawet na szczegóły, pobyt ogro- 
dów po: rednio umilające. Piotr de Orescentiis opo- 
wiada: że do ogrodów wpuszczano zwierzątka niedra- ` 
pietne, zajączki, króliki, sarny, jelonki, na które pa- 
dzie, mień swoje lubowanie. Rożlicznego też | 
byżo ptastwa dostatek ku śpiewaniu, w klatkach z pra- - 
cia na drzewach powieszanych, a pod drzewami pta- 
siwo ku wygodzie, jako to: kuropatwy, przepiórki, ba- 
żanty (phasyany). Marcin z Urzędowa wspomina, że 
Alossy sprowadzano z Frankfurtu albo Gdańska. 
Oprócz róży, fijołków, lilji i innych, znane były Im- 
perjały (zapewne Corona imperialis) tuliby Hiszpań- 
skie, (tulipany), narcyzy czyli bjacynty? Włoskie, 
grandile czyli imperjały Indyjskie, semperwiwy i kon- 
solidy. Dobra to by rzecz była, gdyby i dzisiaj 4ons0- 
lidy 1 Imperjaty chciały z ziemi wyrastać. „Przedruko- | 
wany w „Starożytnościach* A. Grabowskiego, reko- 
pism, opisując ogród Lubartowski w r. 1585, nadmie- 
nia, że tam rosły: drzewa bobkowe, winne, cyprys, 
jabłoń, gruszki; wzmiankuje także o rybnieach ku 
chowaniu ryb przerozmaitych; na brzegu rybnie były 
łódki do pływania. Wszystko to bardzo piękne dla. 
Pańskich ogrodów, ale my w wiejskich zagrodach trzy- 
majmy się raczej skromnej rady Delila: 

„Strzeżmy się tych nakładów co tak wioskę kraszą, 

Że stawszy się zbyt piękną, przestaje być naszą”, 

— Lokomotywa drożna czyli parociąg, wczoraj o go- 
dzinie 4ej po yołudniu wyruszyła z Rozdroża, oraz 
z dwoma wozami obładowanemi 123 centnarami, do. 
Belwederu, ztamtąd około Bagatelli, rogatek Moko- 
towskich, powróciła na Rozdroże. Następnie jeździła 
po placu Ujazdowskim, gdzie koło jedno po samą OŚ: 
wpadło w dół przykryty, którego widzieć nie można 
było. Po wydobyciu maszyny z tego dołu, taż przeje- 
chała kilka razy plae Ujazdowski i powróciła na Roz 
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ką łatwością, gif; i 

— Wczoraj w Wielkim Teatrze, na benefis Pana, 
Giovannoni, Artyści. Włoscy, przedstawili Semirami 
dę Rossiniego. Opera ta u nas dawniej nieraz ju 
była przedstawioną w całości i wyjątkach, zbyteczni 
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- byłoby zatem rozwłodzić się nad jej zaletami, czuje- 


my się tylko w obo wiązku oddać sprawiedliwość Pan- 


_nie Giovannoni i P ani Trebelli, pierwsza,tu już w War- 
szawie wielkie zrobiła postępy, jeżeli przypomnie- 
my sobie początkowe wystąpienia, druga w ‘Każdej 

- edi jest znakomitą; dramatyczna zaś 1 roz- 
ciąglejsza partja Arzacjusza, dała jej więcej Sposo- 
bności rozwinąć potęgę Swego talentu, oklaski sypa- 
ły się częste, zwłaszcza po pięknym duecie 3go aktu, 
który Panie Trebelli i Giovannoni powjffayiy: 

W Teatrze Rozmaitości, nowa Kome ja zasłażone* 
go Dyrektora Jasińskiego, „Punkt i Dwukropek,” li- 
cznych sprowadziła widzów. Jest to epizod z pożycia 
małżeńskiej pary, w której mąż powodowany nie- 
wczesnemi radami zarozumiałego przyjaciela, wyda- 
jąc córkę za mąż, dopiero zmienia tryb postępowa- 
nią i chce być absolutnym Panem domu w najdro- 

niejszych szczegółach. Powstałe ztąd kłopoty, u- 
wagi córki i zięcia, oraz drugiego przyjaciela, odwo- 
dzą go wszakże od tych despotycznych zachciewek, 
i chętnie przystaje na to, że w małżeństwie nie po- 
winno „być woli męża lub żony, ale wspólna obojga 
ich woła. Gra Artystów znakomicie przyczyniła się 
do powodzenia tej komedji, a Publiczność tak ich, ja* 
ko też autora, nagrodziłą trzykrotnem przywołaniem, 
nie szczędząc oklasków podczas całej sztuki. 

= Wezoraj w obec licznych słuchaczy, a między 
któremi wielu znajdowało się Literatów, Artystów 
i prawdziwych znawców i miłośników muzyki odbyła 

| się w salach redutowych, próba dramatu lirycznego 
| „JE. Dobrzyńskiego, p-n. „Krzyżacy*. Mieliśmy spo- 
sobność dawniej już słyszęć ten piękny utwór i wypo- 
wiedzieć nasze o nim zdanie, wtedy pragnęliśmy tylko 
aby dzieło to'mogło być wykonanem w sposób bar- 
dziej odpowiadający jego wartości, a mianowicie przez 
większą liczbę Artystów. 5 w obec całej publiczności. 

„Dziś życzenia nasze Spełniają się, Artyści opery, orkie- 

Stry 1 chórów W. Teatru, oraz Amatorowie chętnie 
pospieszają | E emocą Mistrzowi, a. po próbie możemy 

jak najświetniej wróżyć 0 przedstawieniu." Biletów 
nabyć można w Księgarniach PP. Gebethnera i Wolffa, 
oraz Sennewalda, tudzież w mieszkaniu J. F. Dobrzyń- 

skiego, przy ulicy Alexandrja Nr 3769. 

— Od wczoraj, omnibusy miejskie, które jak do- 
nosiliśmy, przez dni parę kursowały z placu Krasiń- 
skich, ulicą Królewską do 3ch Krzyży, wróciły do 
dawnego swego biegu, to jest od placu Krasińskich, 
ulicą GE u. a od 3ch Krzyży, udają się ulicą 

arecką. 

— Pałac Diickerta przy ulicy Długiej, w któr 
przez długi czas mieściła się niegdy Resursa Nowa, 
odnowionym zostaje z gruntu. 90 

— Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej, 5cio-klągsg- 
Wej w Warszawie, zawiadamia Osoby interesowane, że 
z upoważnienia Władzy Szkolnej, na Pensji pod mojem 
przewodnictwem zostającej, 5ta klassa otwartą zosta- 
A.— Marja Szumowska. © ; ; 

— Doktor Jan Bilinski _przenióst się z Warszawy 
La Stałe mieszkanie do miasta Dubżep/;, 


Wiadomości Zagraniczne. 


RANCJA. Paryż, 28g0 Kwiel:. — Cesarz wyjeż- 
„da jutro rano. Towarzyszyć mu mają Jenerałowie 
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Fleury i Castelnau, oraz dwaj oficerowie służbowi: 
Konte Admirat Dompierre- d Hornoy, dowodzący jach- 
tami Cesarskiemi, powiezie Cesarza na pokładzie 
„PAigle* do Algierji, a cała eskadra pancerna towa- 
rzyszyć mu będzie. Rozesłano już zaproszenia na wiel- 
ki obiad jaki ma mieć miejsce na pokładzie floty, w Mar- 
sylji, w Niedzielę wieczór. Przedsięwzięto wszelkie 
środki, aby przesyłka wiadomości między Algierją a 
Paryżem, mogła być jak najspieszniej uskutecznianą. 
Oba rządy Francuzki i Hiszpański , porozumiały się 
w tym względzie, gdyż korrespondencja idzie przez 
Oran i Kartagenę. Ponieważ drut telegraficzny mię- 
dzy temi miastami zerwał się, przeto uorganizowaną 
została komunikacja przyspieszona statkami parowe- 
mi.— Cesarz zażądał wczoraj od Ministra wojny listy 
wszystkich osób z armji lub administracji Algierskiej, 
które mogłyby zasługiwać na nagrodę. — Mówią, że: 
Kontr-Admirał d'Aboville, krążący z swą dywizją przy 
brzegach Syrji, miał z polecenia Cesarza wysłać jedne- 
go z swych oficerów do Damaszku, z listem własnorę- 
cznym Napoleona HI do Abd-el-Kadera. Jeśli wiado- 
mość ta jest prawdziwą, to może zostawać w związku 
z pogłośką, jakoby Emir miał zająć ważne stanowisko 
w kolonji Afrykańskiej, — Administracja „Monitora* 
wysyła do Afryki korrespondenta, który ma jeździć za 
Cesarzem. Pobierać on będzie płacy 1,000 fr: miesię: 
cznie. — Głównie PP. Fould i Randon, Ministrowie 
skarbu i wojny, opierali się podróży Cesarza de Algie=' 
rji, ale przedstawienia ich nie odniosły skutku. — Sze. 
rzy się tu przekonanie, że zgon Lincolna, może dopro- 
wadzić do ważnych zawikłań, a mianowicie do wojny 
między Stanami Zjedn: a Anglją, pamiętać bowiem na- 
leży, że Johnson dzisiejszy Prezydent był kiedyś zda- 
nia, że Francja i Anglja, powianyby podług słuszności 
zapłacić 100 miljonów doliarów wynagrodzenia za szko- 
dy zrządzone handłewi związkowemu przez uznanie. 
secesjonistów za stronę wojującą. — Morderca Lincol- 
na Booth, był w Paryżu przed Zma laty, gdzie go zną- 
no jako aktora z profesji, a przytem jako zagorzałego 
secesjonistę i socjalistę. — Słychać że Marg: Lavałette, 
Minister spraw wewn., zwiedzić myśli rozmaite Pre. 
fektury w Cesarstwie. — Deputowani lewej strony od- 
byli wczoraj naradę, dla zredagowania licznych popra- 
wek, jakie do budżetu przedstawić zamierzają. — Qe- 
sarzewicz ma przeprowadzić Cesarza aż do Lyonu, a 
Cesarzowa do Fontainebleau. (In: Bel:). 


nagany, przeciw p 
SZOŚĆ ża proj ed 
większością 154 głosów przeciw 104. St: An:) 
TURCJA. — Z Konstantynopola oz pod datą 
18 Kwietnia przez Marsylję, że Ambasador" francuzki 
miał z Ali-Paszą 4ro-godzinną konferencję w kwestji 
kanalizacji Suezu. Domagał się on aby położono koniee 
wszelkiej żwłoce, i wyjednał to, iż firman ma być 
w krótkim cząsie ogłoszony. (St: An) + 
„ WŁOCHY — wy Turynie krążyła pogłoska, że Pan 
Vegezzi, otrzymał nowe instrukcje upoważniające go 


= 4f. — ý 


do dalszych ustępstw w Rzymie. Zdaje się Że rząd Tu-- 
ryński chce być wolnym. od zarzutu, iż nie próbował 
wszyskiego, 


wy Włoch. (Schl: Ztg:) 


Ostatnie Wiadomości. 


“Dnia 29 z. m. zakommunikowane zostały Senatowi 
Francuzkiemu dekreta, któremi Cesarz udziela Cesa- 
rzowej tytuł Rejentki, dla sprawowania Rządów pod- 
czas jego: nieobecności. Cesarzowa prezydować ma na 
Radzie Ministrów i Radzie tajnej, ale nie będzie mo- 
gła przez swój podpis upoważniać ogłoszenia żadne 
go senątus-consultu lub prawa, oprócz tych, które są 
już roztrząsane w Senacie, (Ciele Prawodawczem, 
lub Radzie Stanu. 

: Korrespondencje z Nowego -Yorku, datowane 19go 
b. m. donoszą, że Vice-Prezydent kazał aresztować 
P. Mago i Campbella Sędziego z Richmond, którzy 
obaj przybyli do Washingtonu za pozwoleniem Lincol- 
na, dla ułożenia propozycji względem uspokojenia Po- 

 łudnia, Aresztowano również Oficerów Południowych 

w Washingtonie się znajdujących. Podobno Jenerał 
Butler, słynny kiedyś z surowego postepowania w No- 
wym Orleanie i usunięty od obowiązków, ma znowu 
otrzymać dowództwo, co nie jest dobrym znakiem dla 
Południowców. 

_ Obie Izby Angielskie przyjęły jednogłośnie dnia 1go 
Maja adres, ułożony z powodu zgonu Prezydenta Lin- 
coln. Królowa Wiktorja napisała list pocieszający 
do wdowy po Lincolnie, a obecni w Londynie Amery- 
kanie odbyli tegoż dnia meeting żałobny. — Druga 
Izba Niderlandzka jednogłośnie przyjęła w d. 2 b. m. 
wniosek, o- wezwanie rządu, iżby wynurzył Stanom 
Zjednoczonym smutek, z powodu zamordowania Lin- 
colna. (In: Bel:) 


nnn, 

(A-n.) Jeżeli w każdym rodzaju potrzeb naszych, po- 
żądanym jest nam zakład, naktórego dostawie lubin- 
formacji z zaufaniem moglibyśmy polegać, to ważność 
takiego zaufania niesłychanie się podnosi tam, gdzie 
idzie nie już o materjalne korzyści, ale o wysokie mo- 
ralne względy, o wpływy błogie lub zgubne na całe 
życie dorastającego pokolenia. Mamy tu na myśli kan- 
tory Guwernerów i Guwernantek; i pie sądzimy iżby 
kto mógł zaprzeczyć prawdziwości powyższego zdania. 
Kantorów takich jest w Warszawie kilka; niektóre 
Łach zaradziły pierwszej gwałtownej potrzebie; nie- 

tóre słusznie cieszą sięuznaniem ogólnem. Do tych 
ostatnich bez wątpienia policzyć można nowo-otworzo- 
ny my Guwernerów i Guwernantek, Pani C. Blu- 
meniał, w pałacu dawniej Hr: Andrzeja Zamoyskiego, 


na Nowym-Świecie. Ukształcenie | rej 
wa nauczycielska, dhorakier długoletnia wpr 


W dalszym ciągu ogłoszeń, m RZ 
mić szanowną Publiczność, LWW. Dokte at paeo 
małem następujące wody: Glejchenb ergską, pesg 
wską ze źródeł Anny i Marji; a Marjenbadzką Kreutz- 
brunn i Ferdinandsbrunn, Iwonicką; K arlsbadzkie, 
Egerskie, Emskie, Pyrmontskie i inue, są spodziewa. 


JE U ZEZZE Z ZARAZ 
W Drukarni Kurjerą Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


czemby mógł zjednać Papieztwo dla spra». 


OOOO OAOCTAAAA AAAA 
Š CIRQUE HINNÉ, 


ne. — Dr T. Heinrich, w domu Petyskusa, róg Senator- 
skiej i Wierzbowej, obok XX. Re/formatów.  (6181.) 

-= Urządzony już zupełnie Zakład Mleczny w 0- 
grodzie Saskim, w dniu 3cim b. m. otwartym został 
dla Publiczności; o czem się zawiadamia Osoby potrze- 
bujące mlecznej kuracji i wszystkich lubowników 
mleczywa. (6141.) 


Przyjechali do Warszawy: > 

Sulimierski Marceli Ob: z Świeżów nr 585; Tabęcki Kon- 
stanty Ob: z Dłutowa nr 601; Wodzyński Jan Ob: z Zabo- 
rówka nr 584, 

wyjechali; Książę Cereteli Jazon dym: Porucznik 
do Petersburga; Wiśniewski Stefan Ob: do Kalwarji; Za- 
błócki Karol Ob: do Rybna. è 

Przyjechali koleją żełazną : Kuczyńska Joan: 
na Ob: z Paryża nr .393; Marcowitz Aleks: Doktór :z Bu- 
karestu nr 613; Rott Zofja Wdową po Jenerale-Majorze 
z Drezna nr 421, 

wyjechali koleją żelazną: Okęcki Lud: Ob: 
do Berlina; Tarnowska Zofja Hr: do Krakowa; Uman Ire- 
na Żona Radcy Honorowego do Wiednia. 


DONIESIENIA. 

W dniu 2 b. m. około godziny 2giej ü- 
dniu, biedny służący w przejściu EPA Oz 
JE: ską od Miodowej około dawnego Ratusza na Bie- 
lańską, przypadkowym sposobem zgubił Książeczkę 
praehumkową, branych artykułów towarów z Handlu 
P. Ciszewskiego, w Książeczce tej znajdowało się papierami 
Rs. 18. Łaskawy znalazca przez wzgląd na odpowiedział- 
ność ciążącą biednego poszkodowanego, raczy zwrócić tako- 
we pod Ner 496 przy roga ulicy Miodowej i Senatorskiej, 
do lokaja Stefana Semionow, za nagrodą. (6135). 


7a 


Jutro w Piątek dnia 5go b. m., 
wielkie przedstawienie. 
Powtórzenie Programu Benefisowego Komika Little Wheał 
Początek o godzinie 6ej. (Nr 5983). 


O AGROÓD* Rs. 25. — Dnia 19 Kwietnia. kro, rl 
ny został Medalion złoty, do fotografji, wysadzony czte- 
rema brylantami z szmaragdem, w środku drobnemi brylan- 
cikami otoczony; wzywa się przeto PP. Jubilerów, aby na 
niego uwagę zwrócili i w razie dostrzeżenia, pod Nr 671 b, 
do W. Romanowskiego dać znąć raczyli; Medalion ten ro- 


y Zakładzie Pana Weinert, przy ulicy Senator- - 
biony był w 4; uż 


skiej. (Nr 6142). 

simertu. 
kars Giełdy Warszawskiej. — Dnia 4 Maja 
r. b.: za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają rs.89 
k.12%/,, dają rs, — kop. —; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 16, dają ra. 14 
kop: 14; za akcje drogi żelaznej W.-W. za sztukę 
rs. 81 k.50, dają rs. 81 k 25; za akcje drogi ż 
Bydg: po rs. 100 1 500 żądają ra. 
za nową Rossyjską pożyczkę prem: z r. 1865 żądają rs: 107 


elaznej W.- 


k. —, dają rs. 106 kop: ge akcje kol: żel: Warsz:-Teres- 


lskiej żądają rs. 102 kop: —, dają rs. — kop: —; 
= "bilety Banku Państwa Rossyjskiego żądają T8. 93 k. 67, 
dają rs. — k. —; za Metaliki Lutowe dają rs: 100 k. 


Metaliki Sierpniowe dają rs. 100 k: 50; 


żądają 
79.k. —, dają rs. 78 k.75; 


1 . 33; ZA 
za akcje Głównego ` 


Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych żądają rs. 123 kop: — 


— Wśrtość * kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 
37/9 od listów zastaw: kop: 22. 

Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 3 b.m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 do rs. 5 k. 10; żytą od 
k. 5 do rs 3k.7; O0wsą Od rs. 1 kop: 971/, do rs. 2 


rs. $ : A 
kóp: 15. — Dnia 2 b. m, za wiadro okowity próby totej 
łacono od rs. 2 k. 661, do rs. 2 kop: 75%, za gąrniec o 


kop: 87 do kop: 90. 


